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C Z W A R T E K . 22 Stycznia 1820 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

Królestwo Polskie, z Warszawy. W iadom ości 
Jndyie W schodnie. W iadom ości naukowe.

T reić. W iadomości Kraiowe; z Petersbitr<ra.
Zagraniczne: Niderlandy. Franciia. Daniia.

W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E .

z Petersburga 21 S tyczn ia .

Radca Stanu Kisielewski, dyrektor bióra ka­
p itu ły  orderów rossyyskich nayłaskaw iey zasz­
czycony został orderem i .  A n n y  drugiey klas- 
sy z znakami dyiamentowemi.

Jenerał iazdy X iąże Dymitr G allicyn  nay­
łaskaw iey mianowany został Jenerał guberna­
torem moskiewskim, oraz zarządzaiącym i w y­
działem cywilnym .

Od dwóch dni doświadczamy wcale ła g o d ­
nego powietrza i termometr reaumura pięć 
tylko stopni zimna oznacza.

—  Towarzystwo Cesarskie mineralogiczne ob­
chodziło w dniu ym 1). m. trzecią rocznicę 
od nastania swoiego przez uroczyste zgroma-n i  o
clzenie. Oprócz członków  znayduiących się w 
tuteyszey stolicy, rozmaite św iatłe i znakomite 
°sohy iak nayliczniey zgromadzone uśw ietn iły  
'ę uroczystość. Radca tayny Baron Von Vie\

tin g h o f  zagaił posiedzenie p iękną mową w ię -  
zvku francuzkim, w klórey w ykładał korzyści 
iakie z podróży iego odbytych w rozmaitych kra- 
iach, odniosło towarzystwo. Następnie pier­
wszy sekretarz towzrzystwa maior inżenieryi i 
kawaler Von Pott zastanawiał uwagę s łu ch a ­
czów' wyborną swoią mową w ięzyku niem iec­
kim o celu tego połączenia się i pożytku ztąd 
spływającym  tak na ca ło  państwo w ogólności 
iak na każdego obywatela w sczególności. Za­
czerń podał do wiadomości obecnych rozmaite 
korrespondencie i treść rękopismów i donie­
sień iakie w roku dopiero przeszłym  w p ły ­
n ę ły  do archiwów towarzystwa, tak z prowin- 
cii wewnętrznych Cesarstwa Rossyyskiego, iak 
równie też z różnych zagranicznych krajów- 
Nieom ieszkał także donieść zgromadzeniu iak 
inne uczone towarzystwa oddawna trwaiące 
w Rossyi przyczyniały się do pom yślności no­
wo tworzącego się a razem zdał sprawę z 23 
posiedzek w ciągu roku odbytych, wzmian­
kując przytem o imionach autorów rozmaitych
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cfcieł nowych które się w tym przedmiocie uka­
zały . W dalszym ciągu posiedzenia drugi se­
kretarz radca tytularny Beri d a ł poznać 
słuchaczom  stan gospodarstwa tego towarzy­
stwa przemawiając w ięzyku. rossyyskim, a 
razem uczynił wzmiankę o rozmaitych' ofia­
rach  i podarunkach iakie towarzystwo w roku 
ninieyszyin od wielu prywatnych osoh w mi­
nerałach  i innych szacownych przedmiotach, 
otrzym ało, wymieniaiąc przy tern imiona do­
broczyńców.— Po c ze nr radca kollegski Pans- 
ner dyrektor towarzystwa w ięzyku niemieckim 
doniosł zgromadzeniu o członkach iakie w 
tym  roku wyiechały z Peterburga równie też. 
i o tych, które z wyroku nayw.yżśzego opuści­
ł y  tę ziemską pielgrzymkę; a niezwłocznie za 
Lem Prezes Towarzystwa chwalebne uczynił 
wspomnienie o świętey pamięci Jozefie Kozo- 
dawlew  radcy taynym rzeczywistym ministrze 
spraw wewnętrznych, i członku honcrowym 
towarzystwa z powszechnym smutkiem zm ar­
ły m  w tym  roku i w ięzyku francuckim  prze­
czytał biografią tego ze wszech miar dostoy- 
nego m ęża. Za czein sekretarze rozdali obec­
nym program rna zawiadamiające o dniach, po­
siedzeń maiących. w roku.ninieyszym nastąpić. 
Pan akademik Scfufrer przeczytał swoią roz­
praw ę w ięzyku niemieckim o wpływie Che­
mii na mineralogiią, a Pan Menszenin wiersze 
Hrabiego Chwastów członka honorowego, na­
pisane na cześć tego uroczystego posiedzenia i 
przełożone na ięzyk francuzki przez Hrabiego 
Sołtykowa.. Nakoniec Dyrektor Pum/ter czy­
ta ł  rosprawę w ięzrku niemieckim' o pocho­
dzeniu nazwisk m inerałów w ięzyku rossyy­
skim z rozmaitych wyrazów wschodnich i za­
kończył oświadczeniem wdzięczności Nayia- 
śnieyszemu opiekunowi towarzystwa i św ia­
tłem u  mecenasowi X iążąciu ministrowi ośw ie­
cenia publicznego..

z Tobolska, 20 Listopada..
Od początku tegoroczney zimy po, dzień lĄ 

b . m» nie miel is my- wielkich mrozów; lecz zato 
od dnia pomienionego tak  straszne nastały 
zimna, iż srebro żywe marznie w. termometrze..

K r ó l e s t w o  P  o l s k. i. e.

Rozkaz dzienny do wojska- Polskiego». 
w Kwaterze G łówney dnia Tł  Stycznia.,

W W arszaw ie  1820.
Z a  n a y w . y ż . s z y m  r o z k a z e m . 

Otrzy/nuią żądane dymissy.e.,
Dla interessów fa m il i jn y  eh. 

w Piechocie Adiutant połowy przy Jenerale
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! Brdy Cichockim Podporuczniń Jguacy K arśu ic- 

ki w stopniu Porucznika.— W  pu łku  8 linio­
wym. Porucznik PiQtr Damięcki w stopnie K a­
pitana, w tymże pułku  Porucznik Szymon 
Korewa z pozwoleniem, noszenia munduru.

N a c z e l n y  Wó d z .  
(podpisano) K  O N S T A N T Y

W. X. R.
Zgodno z oryginałem

Jenerał Szef Sztabu Głównego Toliński.O

z. W arszaw y , 22 Stycznia.

XX. Bazylianie tuteysi w dniu. 18 b . m~ 
odprawili processyą Jordańską przy kilkoty- 
siącznym  napływie ludności, a przy gorliwem  
kazaniu m ianem  przez JM. X. Augusty na Śnia­
deckiego Franciszkana.
—  Doniosło się na żądanie Pani K atalani, że 
w następujący poniedziałek da koncert. Do­
nosi się teraz na iey. także żądanie, iż ten kon­
cert dla nagłey iey słabości nie będzie i, że, 
skoro polepszone zdrowie dozwoli, puści s ię  w 
drogę do Rossyi..

W I  A D  O MO Ś C I ZA.GRAN ICZNE,.

S l D E  R Ł i S  D Y..

2 B ruxelli 12. Styczn ia .
W edług zapewnień iedney. z gazet naszyclr,,

człowiek, schwytany w Amsztardainie, o którym  
gazety francuzkie tak fałszywe i krzyw dzące 
rozsiewały wieści, icst nieiakiś Jenerał Stedntan 
służący  niegdyś w w.o ysku, Hol lender skini..

F R A N C I I A ..

a Paryża, 6 Stycznia*.
Gazeta Sztrasburska, um ieściła co następnie..
•Nasza wiara w niewzruszonósć K arty kon— 

stytucyyney i w zachowanie broniących iey, 
praw, zaczęła bydż tak mocna i niewzruszo­
na, iak samo, dzieło, które nam  Król: d a ł, i
które zaprzysiągł. Już zaczął bydż stalszym 
ów niestały i lekki charakter Francuzów, któ­
rzy z świętem drżeniem czcili tę arkę wolno­
ści. swoiey. Pyszni byli z tak znakomjtycłii 
ofiar, które dla rewolucyi uczynili, wzmo- 
gało  się w nich coraz bardziey uczucie, któ­
rego żadna, moc ziemska nie stłum i, wzmaga

O '  i i -  • •się i uszlachetnia w m iarę wartości, iaką mu 
nadaie Król i oyczyzua. Ustawa koustytucyy- 
na nie tylko icst podstawą tronu, ale i tarczą



praw naszych. Haniebne usiłowania w pod­
kopaniu. tey podstawy tronu i naszych swo­
bód nie paw iany odwagi naszcy osłabiać. 
Precz od nas wszelkie dwuznaczne związki, 
zwodnicze mowV, które oddzielić ch cą  interes 
m onarchy od interessu narodu. Odwracaymy 
się z pogardą od tych niegodnych samolu­
bów, którzy nasze nieodstępowaiiie od sw ię- 
tcy sprawy wolności dążeniem rewolucyynein 
w azą się nazywać. Zaufaymy przysiędze De­
p u t o w a n y c h ,  mądrości i przyrzeczeniu m onar­
chy, któr y, ażeby wszelką oddalił od nas oba. 
w ę  niechce w niczem odstąpić od tey usta­
wy. Utaymy. mówię prawdzie, którą nam 
dzieie i doświadczenie własne podaią, że za­
mierzone przywłaszczenie nigdy nieprzydzie do 
skutku, a przynaymniey trw ać dłużey nie b ę ­
dzie. «
— Jedna m ło d a  dziewczyna av Bologne zastrze­
liła  się niedawno z pistoletu. Niewiadomo ie- 
scze dotychczas. co było przyczyną tego samo- 
hóystwa-

Powiadaią ze Jenerał Savary  przedsiębie­
rze powtórną podróż do Smirny, gdzie należy 
do spółki w lednym domu handlowym.

D i n  i  i  a...

z  Koppenhagi, 11 Stycznia.
Pa nu i ą  u nas tak mocne zimna, iż prawie 

ca ły  Suud pokryty iuż iest lodem. Przepra- 
w iaią się przez oba Belty na statkach, um yślnie 
na ten przedmiot sporządzonych i w tey tylko; 
porze roku do użytku służących..

J j D T l Ł  W  S C H OD N I E .

z Kalkut ty, 2 Czenrwca?
W gazetach tutejszych czytamy następuiąee 

pismo z Baugundyi pod datą 20 Maia.
•i2o b. m. o godzinie Otey w; wieczór nie­

którzy z s łu żąc y ch  m oich przestraszeni wpad­
li do mego pokoiu i donieśli, że Alligator 
(rodząv krokodyla) koło. samego domu por- 
w ał czternastu letniego, ch łopca. Pobiegłem  
natychm iast ratować nięsczęśliwego- i wszyscy 
są.iedzi złączyli- się ze m n ą. Przybliżywszy 
się do rzeki u jrze liśm y, że Alligator trzym ał 
chłopczyka w pasczęce- Z n iknął nam  b y ł 
z oczn na chwilę, podniosł po tern głow ę 
*Ui kilka stop nad powierzchnię wody i prze­
rzucał lak iabkło  niesezęsną zdobycz- swo:ę, 
zapewtia dla zgrućhotania. kości i łatw iejszego 
potem- pożarcia. Wszystko czyniono d la rato­
wania chłopczyka: za w o rano rybaków którzy 
Zarzucili sieci i w yciągnęli 1 Aliigatora i

chłopczyka. W odopłaz iednakże um knął na­
tychmiast i zanurzył się w wodzie, zosta­
wiwszy swoią ofiarę na brzegu. ChmpczyK.  
iuż nieżyt, głow ę m iał odiedzioną i kości zu­
pełnie pogruchotane. Niescząśliwe te zwłoki 
oddano rodzicom dla pogrzebienia. Rybacy 
znowu zarzucili sieci i złowili Alligator a, lecz 
w chwilę gdy go ciągnięto na brzeg przerw ał 
sieci i rzucił się do wody.«

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

Dokończenie wiadomości o pismach pery io -  
dycznych w iezyku polskim wychodząkyc 1, ivy- 

iętey z Dziennika W  ileus ki ego. 
w Krakowie.

Gazeta Krakowska, w ćwiartce dwa razy n a  
tydzień.
' Pszczółka Krakowska, podług prospektu,

zacząwszy od dnia i 5 Października loku  ze 
szłego 1819 wychodzi co dzień ieden num er 
pótackuszowy: 26 numerów sk łada tomik z 

I iedną ryc iną  i iedną notą muzyczną, cc cm 
pisma przyiemna i m oralna zabawa. 1 ,xd. 
pocztamt Lit. kosztuie rocznie r. sr. 10. VV 
Krakowie kosztuie na rok zł. 00, połiocz., z .
17 kwart., zł. 10.. W ychodzi z drukar ni 
Dziedzickiego.

we Lwowie..
Gazeta Lwowska, w ćw iartce większego a r­

kusza, wychodziła dawniey dwa razy na ty­
dzień, p o t e m  cztery razy, w roku upłynionym , 
codziennie, prócz dni niedzielnych i świątecz­
nych, ogłaszaiąc Ą razy nowiny polityczne, a 
2" razy różne wyiątki, z litaratury, podroży, 
poezyi, i t. d. pod osobnym tytułem : Rozmai­
tości..

Pszczoła Polska, lako dalszy ciąg Pam iętni­
ka Lwowskiego, pod redakcyą Walentego C h łę -  
dowskiego, z drukarni Karola Wilda.

w Poznaniu.
Gazeta Poznańska, wychodzi w Ćwiartce,, 

dwa razy na tydzień.
Pisma peryodyczns polskie, które p rzesta ły  

wychodzić.. 
w Wilnie'. Pamiętnik Magnetyczny. 
w Warszawie'. 1) Gazeta Wieyska, za przy­

czynę kładzie, że uie może s ię  daley utrzymy - 
wać, gdy zbiór prenumeraty me wystarcza n 
koszta druku. Taż sama więc przyczyna, 1 a 
któr.ey m iał przestać wychodzić w roku 1817 
Dziennik Wileński. Gazeta Wieyska, tak po­
żą d an a , która w Litwie samey n iem a łą  licz-



'>? P ™ tn e ra to ró w  od swego początku za­
wsze miała wzbudzi ża I nie w iednym, który 
wolałby, zeby ona podniosła cenę prenume- 

> utrzymywała się, „ i i  ieby  Z s ta jać  “ a ■
t a ,  a) Gazeta Codzienna, która zaczęła wy­
chodzić w ostatnim kwartale roku 1818 1
usta ła  około połowy roku 1819.

Pisma peryodyczne polskie, 0 których nie
mamy dokładney wiadomości, czyli '  zaczęły 
wychodzić . wychodzą, lub przestały, albo 'i 
me zaczynały: w Warszawie, Miesięcznik, pi­
smo naukowe; Panu?trak Bolniczy; Izyd a P o l.  
Sta; O rzeł B ia ły  w Poznaniu, Polihistor, w 
polskim 1 niemieckim ięzyku.

R o z m a i t o ś c i .

. .  , ® ,craznieyszym stanie Egiptu.
Mądre rządy Mahometa J l i  B aszy  uczyniły 

'  pływ pomyślny na ca ły  Egipt. Mieszkań™ 
U) błogiey kramy cieszą sie teraz zupełna 
wolnością obywatelska 7 t i i. . „ j t ; , . !  - aieisKą. Jiasza fen wolny od
T  f Przesądów ry c h łą  i iednostayną ka­
żdemu domierza sprawiedliwość, wspiera Zaró­
wno kra.owco w iprzybylców. Gościńce wiel­
c e  są należycie bespiecznc, o rozboiach i !n 
paserach bynaymmey n ies łjcbać .  Rolnictwo 
w k'v,t,,£l cym lest stanie, bawełna, cukier i 
ozmaite rodzą,e zboia które nawet 

-tam znane dotychczas, uprawiaią sie J,o- 
myslnie 1 obi,te wydaią plony. Uprawa ic- 
dwabm znacznie postępuie. W  Egipcie i„ż 
zaprowadzono kilka milionów drzew morwo­
wych, , wszystkie dzięki dobroczynney ziemi

maitc wzmagaią s,ę coraz liczniey Dwa ty­
siące przeszło warstatów tką płótno żaMowe 
z baw ełny p0d dozorem Jozefa B oxteys  sła 
wnego z zna lotności rzadkich w tey mierze 
Podobuiez zaprowadzone są znaczne rękodziel- 
me dla przygotowywania bawełny, a wszyst­
ko to dzieie się za pomocą machin. Tenże 
B oxteys  za łozy ł hczne rękodzielnie iedwabne, 
7hm eTZCr  n aypomyś 1 niey idą roboty. Me-
aZ I  1 Z oc,lot(ł  znaczne "a to czyni wy- 

‘ ki, chcąc swe państwo doprowadzić do sta-

nu kwitnącego i usczęśliwić poddanych. Eu-
broczvnyC> t1ZayraUią1C7 wykonywauiem do­broczynnych ,ego planów, dobrze są płatni i
na X :i Zami ■ Właclc:a ten zJ skał po wszech- 
z m a o f "  Clz' ^ T sc i przywiązanie, rozka- 
dlu w Z nowy kana ł  dla ułatwienia b a n ­

do ■ ^ ana^ ten rna wpadaćco Ądu koło J-ua , więcey trzech tysięcy lu-
mZ l)lacule n ad tem olbrzym iem  przed- 

na "to obr-T’ 1 r.°^ot^  dyryguie um yślnie

w e s o ł o  p,aCUI^  a wolny czas spędzaią
wach To , T *  tanCaCh 1 innvch zalla
d l .  handlu t “ “ iC ? * * *"zysci. Rrai 11 a która ten kanał
przerzyna, wystawiała dotychczas nieurodzaj­
ną pustynię; lecz od tąd skropiona wodami 
A lu, zamień, s,ę w ogrod roskoszny. Już wyJ 
znaczono mieysca gdzie wioski miasteczka, d i -  
my zabaw, ogrody , Jn„e tcmu ,o)
prowitdzcnu, maią stanąć. B o d lo c h o x  Ju su f

myMnił i"2' !  /  1 2dat,“0ŚCi tak d:llece »po- 
u m n  L  wewnętrzny, iż Mehmet J / i ,

. zynime wtęcey 2G a,en,ów w cudzych k ra -  
well. Czynny Ju su f  trudm  się t y m '  wydzia- 
ł e m  z r z a d l ,  gorliwość,', .  Ustawnie 1  7 a y . 
mu.e w y k o n a , , , „ | < a„ ; w M on , ro | f ;>,_
»«śc.. r . : Ud gmnru Kilka z<iL»Tanic7nvrl»
mJh-JJli Vf’e ł 'M ° l,0'WąZ<'k pierwszego dragoma- 
słu  , tłumacza. Oprócz handlu ‘ &
stu Jus u f  należy t a k ż e  i do i przemy-
j a łę z i  rządu"weivn*etrznJo-o° ' E ' *  WSZelkjch
J u s u f  prowadzi obszerny handel ‘w T ^ e ś c ie ° a
Pos1mla'eSt l.en k ln  Egiptskim  w tym m ieśc ie , 
t  osiada n iezliczone bogactw a i znany iest /

l ^ l S S l J t / d ^  V -  W  wie-

P Zesezłonrk  ^  od
może X T " " RtS/ Va ' S,M'a" ic(1,Iwle m.zu ać sięn o że  A ustryiakiem . D arow ał on d n o ,o!
" Cesarskiem u dw óch sfinxow  przcslicz-
Nin O ' 0ty 1 Z}’We8 ° Beheniota (konia rzeki 

) ktoie to przedmioty własnym ko«*,
« = S i e k: ' E

z»«c2o„;7er!ras rr ’który ^
(s dziennika politycznega hamburg.)

w P
B T E R S B U R G I T .

w o te  nn e j  L i ć w n e g o  S z t a b u  JE
JEGO C E S J B S K 1E Y  M ŚCI.


